SEKSER/KA 
 
Praca polega na seksowaniu (z ang. sex oznacza płeć), czyli segregowaniu piskląt drobiu według płci. Hodowcy muszą znać płeć świeżo wyklutych piskląt, a u maleńkich ptaków dla laika jest ona praktycznie nierozpoznawalna, dlatego zatrudnia się sekserów. Zawód ten wymaga doskonałego wzroku i dużej sprawności manualnej (drobnych dłoni, dlatego najlepsze są w nim kobiety), ponieważ wykrycie maleńkiej fałdki, która odróżnia kogutka od kurki, nie jest prostą sprawą. 
 Praca odbywa się w inkubatorze, gdzie wykluwają się pisklęta. Warunki: 37 stopni Celsjusza, optymalna temperatura i wilgotność powietrza ustawione przez ludzi, a pilnowana przez elektronikę. 
Sekserki są  odpowiednio wyszkolone i perfekcyjne w tym co robią, a zadanie mają niełatwe. Muszą ustalić płeć jednodniowych kurczaków, a do tego potrzebny jest świetny refleks, dobre oczy i delikatne dłonie. 6 procent pomyłek leży w granicach błędu. Największe wzięcie mają kurki. Na kogutki jest zapotrzebowanie znacznie mniejsze. 
Sekserki nie narzekają na zarobki. Doświadczona sekserka potrafi w ciągu godziny przetestować nawet tysiąc ptasząt!
W tym zawodzie trzeba pracować szybko, tego oczekują hodowcy. Na dużych fermach drobiu tego zawodu nauczają najczęściej Japończycy z uprawnieniami FAO - Międzynarodowej Organizacji do Spraw Wyżywienia. Seksuje przez pięć miesięcy - od lutego do czerwca. Za jedno pisklę można zarobić od 7 do 12 gr. W godzinę sprawne dłonie i dobre oczy przeseksują ok. 800-1000 kurcząt. Obecnie nie ma dużego zapotrzebowania na ten  zawód, ponieważ osiągnięcia genetyki umożliwiają coraz częściej odgórne programowanie płci hodowanych ptaków.  
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